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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
WARSZAWA 7 GRUDNIA. 
WIADOWOŚĆ URZEDOWA. 
O godzinie 9tey wieczór JW. 
Chfopitki otrzym»ł od pułkownika Kickiego 
rapport donoszący mu, iż garnizon twierdzy 
Modlinn, za okazaniem mu przez byłego 


jenerał 


adjutanta wielkiego Xięcia Cesarzewicza, 


Wł.dysława 
goż wielkiego KX'ęcia w dniu wrzorayszym 
do publiczney wiadomości podanego, chętnie 
i bez Żadnego oporu poddał się. 

Kapitu] cya z kommendantami oddziałów 
rossvyskich 


wszelkiey amunicyi 


hrabiego Zamoyskiego, listu te- 


została zawarta. Inwentarz 


i zapasów, oraz stan 
funduszów na utrzyman'e twierdzy przezna- 
czonych, niezwłocznie jenezałowi Chłopic- 


‘kiemu przedstawione zostana. 


KOMM'SSYA RZĄDOWA WOYNY 
Wzywa nimieyszym wszystkich maigcych 


Ma sprzedaż saletrę, siarkę i ołów , lub chcg. 
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cych pod:ać się ich dostawy, ażeby w' jak 


naypiędszym czasie składali swoie deklaracye 
n» pismie da dvrekcvi artylleryi i inżenie- 
ryj w kommissvi rządowev woyny, Z wy- 
rażeniem ile teraz wymienionych materyałów 
zaraz dostaw'ć moga i po iakiey cenie; tu- 
dzież ile i czego chcą się podigć dostarczyć 
w iakim czasie niezawodnie, podaiąc ostatnią 
cenę zapłaty, którey Żadaią. 
W Warszawie dnia 6 grudnia 1830 r. 


Dvrektor Jłnv materyałów ertyl: 
i inżenier: w kom: rząd: wovtny, 
jenerał bdy Sałacki. 


W dniu* f grudnia po godzinie Smev, za 
wezwaniem prezydenta miasta zgromadzeni 
obywatele na naradę, uznali potrzebę chwi- 
low-mi okol cznościami poparta utworzenia 
towarzystwa pod tytułem potryctyEznepo, 

Za główny cel przvięto ra tym po- 
siedzeniu a iednosta:nienie opir'i rnblicz- 
ney dla podniesienia ducha narodew-=go ku 


zapewniemiu tych wolności i swobod, któ. 
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rych się oddawna domagano, a do ocalenia 
ktorych rewolucya 
drogę. 

Taki był iedvny warunek, pod którym to- 
warzystwo rzeczone zawigzało się. 

Lecz obiawione późniey przez kilku człon- 


rozpoczęta otworzyła 


ków zamiary, już to kierowania rządem — 
przetrząsania i kontrollowania działań osób, 
których zaufanie powszechoe powołało, — 
rzucanie podeyrzeń na ich nayczystsze za- 
miary , juź to wzniecanie nieufoaości w pa- 
tryarchach naszych xięciu Adamie — Niem- 
cewiczu , i w drugim naszey wołności boha- 
tyrze, którego honorowi w Europie i histo- 
ryi ustalonemu naród swą 
graniczong ufoościg powierzył, napiętnowały 
następne dążnościa tych kilku członków do 
zamienienia w nayczystszych zamiarach za- 
wiązanego towarzystwa rzeczonego w hica 
bezpieczny klub Jakobiński. K:łka posiedzeń 
przekonały iak prędko podobue towarzystwa 
wyrodzić się mogą. — Sprawa wolności nie- 
potrzebuie wsparciaz od Żadnych towarzystw, 
od Żadnych kłabdw , bo ig popieraią serca a 
utwierdzi krew wszystkich polaków. — Je- 
dność! Zeufania w mężach, którym lonor 
i wolność Polaka zawsze była święta, — 
niech będa naszćm hasłem. — Precz z klu- 
bami — precz z towarzystwami które, prę- 
dzey czy późniey zawsze w podobne sprawie 
publiczney niebezpieczne kluby wyrodzić się 
mogą. 


sprawę Z nieo- 


Klemens Witkowski deputowany. 


Dziś z rozkazu Dyktatora, odbyło się we 
wszystkich kościołach nabożeństwo na poe 
dziękowanie Przedwiecznemu, za pobłogosła= 
wienie pierwszych chwil nowego odrodze- 
nia. — Z prawdziwą pociechą donosiemy, iż 
pogłoska o ranieniu jenerała Mrozińskiego 


iest fałszywa. Naczelny wódz jenerał Chło- 


picki wezwał swego towarzysza broni i chwa» 
ły w Hiszpanii do swego boku. Jenerał 
Mroziński iest szefem głównego sztabu. — 
Okoliczności, które przyśpieszyły powrot na- 
szego woyska od Cesarzewicza , sa następu- 
jące: jenerał Szembek otrzymawszy polecenie 
przybycia z pułkiem do stolicy od naczelne» 
go wodza jenerała Chłopickiego 1 uwiadomio- 
ny, iż rzecz idzie o sprawę narodową, o- 
świadczył pułkowi, iż będzie walczył za tę 
spra ę do ostatniey kropli krwi. Żołnierza 
zachwyceni uściskali swego dowódcę, i pray- 
kięknawszy, przysięgli, iż nie strzelaigc, ole 
z bagnetem w ręku ruszg na tych , którzy 
dotąd wiarołomni sprawie narodowey, zociają 
prży Cesarzewiczu. Takićm życzeniem prze- 
jęte woysko ruszyło ku stolicy, Przybywszy 
jenerał Szembek do Ożarowa, zastał tam 
officera z półku strzelców konnych gwardyi, 
będącego przy Cesarzewiczu Gebhaida. Przez 
niego uwiadomił officerów polskich przy Ce- 
sarzewicznu , iż zbliża się z woyskiem dla u- 
derzenia na nich z bagnetem w ręku. Of- 
ficerowie odebrawszy tę wiadomość, zanige 
Śli ją Cesarzewiczowi, który kilku godziną: 
mi wprzód odebrał od rządu tymczasowego 
uwiadomienie o Żądaniach towarzystwa pa- 
tryotycznege, aby natychmiast był attakowa- 
ny i wszelkie układy 2 nim zerwano. Te 
energiczne kroki jenerała Szembeka i to- 
warzystwa patrgotycznego tyle skutkowały, 
iż zezwolił na powrót woysk polskich do bra= 
tnich szyków, uwolniwszy ich od przysięgi. 

Jeszcze na dniu Ż b. m. rane, części 
pułków gwardyi polskiey grenadyerów , tu- 
dzieź pułk srzelców konnych gwardyi, pod 
dowództwem jenerałów Win: Krasińskiego, 
Żymirskiego i Kurnatowskiego , siały pomię” 
dzy pułkami rossyiskiergi; lecz trzy dni roze 
łączenia od swoich, były dla nich zbyt dług'm 
i nie do wytrzymania przeciggiema czasu. Nią 
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Czekajac zatóm dalszych rozkazdw , już pułki 
te miały siłą otworzyć sobie drogę do War- 
szawy, kiedy Wielki Xigżę Casarzewicz udzie- 
hł im na to pezwolenie przez pismo powy- 
żey umieszczone. Trudno wyrazić radość na- 
szych współbraci łączących się z naradem i 
woyskiem dla walczenia w Świętey sprawie. 
Spotkani w aleach przez naczelnego wodza 
jenerała Chłopickiego, jenerała Szembeka, tu- 
dzież tłumy obywateli, w tryumfie niejako 
postąpiły aż do placu bankowego. Odgłosy 
i łzy radości łączyły się w tey pamiętney 
chwili; wolne tylko serca zdolne są uczuć 
cała ich wartość. Były one wyrazem szczę- 
Ścia, pojednania i przebaczenia. Polacy! nie 
chcemy wznawiać -w pamięci waszey bole- 
snych wspomnień, które czystość radości pu: 
bliczney w owey chwili zasępiły. Są oue 
nader pamiętne w umyśle waszym ; lecz nie- 
chay opis ich nie rzuca cienia na naypię- 
knieyszą kartę dziejów naszych. — Jenerał 
Szembek , który zaraz po przybyciu znaydo- 
wał cię na zgromadzeuiu towarzystwa patry- 
ptycznego , niemniey pułk pod jego dawodz* 
twem będący, przyymowani wszędzie byli z 
nay większą radością. lud wydawał przez 
cały dzień wesołe okrzyki, przy odgłosie 
muzyki grającey mazurek Dabrowskiego. Cza= 
pka wolności wieńcem otoczana, obnoszona 
była po ulicach stolicy. 
pm = 

RADA ADMINISTRACYJNA KRóLESTWA.—W za- 
miarze zapewnienia spokoy ności publiczney 
chcąc oraz postawić władze Mieyscowe w 
stame , aby przy zmieniać się majacych kon- 
systencyach woysks | własność i bezpieczeń: 
stwo osobiste zachować mogły pod opieka; 
postanawia : 

Taan hal: 
O strażach bezpieczeństwa w miastach 
Art. 1. W każdćm mieście urządzona bydź 


powinna w trzech dnisch po odebreniu fi. 
nieyszego urządzenia , straż bezpieczeństwa. 

Art. 2. Składać się ma ze wszystkich zda- 
tnych do broni liczących od lat 18 do 45, 
prócz duchownych i urzędników w czynney 
służbie. 

Art 3. Prezydent lub burmistrz pod osobi- 
sta odpowiedzialnością w terminie artykułem 
1 oznaczonym, spisze imiennie wszystkich 
podług art. 2, noleżeć mających do straży 
bezpieczeństwa ; dzielgc ich: a) na właścicie- 
cieli nieruchomości; b) na kupców, c) na 
naczelników rękodzielni, rzemiosł i warsztą” 
tów , tudzież na czeladź. 

Art. 4. Od powyższego spisu wyłączy ie- 
dynie cudzoziemców tych, którzy prawem 
mają sobie zaręczone uwołnienie od popisu, 
jeżeli to się z ich osobistóm życzeniem zga- 
dzać będzie. 

Art. 5. Właściciele nieruchomości i kupcy 
wybiorą z pomiędzy siebie setników, wspdl- 
nie zaś z właścicielami pod litera C. w art. 
3 wyspecyfikowanemi, wybiorą dziesiętnków. 

Art. 6, Setnicy i dziesiętnicy będą mieli 
nadzór nad uzbrojeniem ile możności odpo- 
wiedającóm celowi. — Przez uzbrojenie ro- 
zumie się, wszelka brvń palna , kosa osadza- 
na na prost, lub pika. 

Art. 7. Tak uformowane na setnie i dzie» 
siętnie, straże bezpieczeństwa, dwa razy w 
tydzień zgromadzać się będą dla odbywania 
przeglądu, i oprócz tego codziennie koleyno 
do odbywania patrolów nocnych , tudzież 
wartowania przy rogatkach i mieyscach Xktd- 
Ie, osadzenia warty potrzebują. 

Tytuł H. 
Urządzenia Ogólne. 

Art. 8. W terminie artykułem pierwszym 
prezydent lub burmistrz- zdać powinien rap. 
port pod odpowiedzialnością osobistą, kom- 


missarzowi obnodonemu, ktory natychmiast 
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prześle takowy kommissyi wojewódzkiey, a 
ta wydziałowi wykonanczemu. Rapport ta- 
kowy zawierać będzie wyszczególnienie licz- 
by osób zapisanych do straży bezpieczeństwa 
i rodzaju ich uzbrojenia. 

Att: 9. Kom:'nissya wojewódzka w dniu o- 
debrania prześle ninieysze urzadzenie szta- 
felami kommissarzom obwodowym, a ci u- 
myślnemi posłancami prezydentom lub bur- 
mistrzom, tak, iżby nayodlegleysze miasto 
w ciggu 48 godzin zawiadomione było. O 
dopełnieniu urządzenia powyższego, rapport 
jak nayspieszniey pod surową odpowiedzial- 
nością prześle. Działo się W Warszawie d. 
2 grudnia 1830 r. 

Minister Stanu, Prezydujący: 
(podpisano) W, Sobolewski. 
Minister Przych: i Skarbu 

(podpisano) X. Lubecki. 

Za Radcę Sekr. Stanu 
Radca Stanu Nadzwyczayny, 
(podpisano) J. Tymowski, 


Dnia oneedayszego o godzinie 5 po połu- 
dniu zgromadeiło się w sałach Tredutowych 
przeszło 1000 obywateli, składających towa- 
Tzystwo Patryotyczne. Towarzystwo widząc 
zwłokę i niejawność rządu, spotrzegając spra- 
miedliwg niechęć ludu i woyska, blizką roz- 
paczy, w słuszney obawie, ażeby usiłowania 
w sprawie nayŚwiętszev podjęte, me były 
sparaliżowane; wybrało deputacyg z 12 osób 
złożoną, która na czele całego zgromadzenia 
po czterogod.inuey członków naradzie udała 
się do rządu tymczasowego. Rada onego nie 
mogła 'ey natychmiast wysłuchać, gdyź wła 
Śn'e wten czas powróciła z głòwney kwatery 
oesarzewicza deputacya rządowa. Żądanie to- 
warzystwa było naglącz: czekała więc deputa- 
«ya, ażeby niezwłocznie po wysłuchauiu *dpoe 
wiedzi Cesarzenicza przy puszczoną była przed 


członków rządu. Kasztelanowie Kochanowski 
i Dembowski, oraz hr. Władysław Ostrowski, 
członkowie rządu, oświadczyli jey, iż meja 
upoważnienie od rzędu do wysłuchania ży- 
czeń towarzystwa, lecz deputacya odpowie» 
działa; że ma polecenie od towarzystwa wy” 
stawić rządow: w całym jego składzie Życze” 
nia ludu i woyska. Rada przychyliła się 
nakoniec do żądania depułacyi , która przed- 
stawiła jey na piśmie następnjace Żądania w 
towarzystwie uchwalone. — Wysłuchawszy 
rada administracyyna tego Żądania, oświad- 
czyła przez swego prezesa xięcia Adama Czar- 
toryskiego, Że na wszystkie te punkta natych= 
miast me może odpowiedzieć; przyrzekła od- 
powiedź na godzinę 9 dziś z rana. Mwiado- 
miła zarazem deputacyę o skutku negocyacyi 
2 cesarzewiczem wiadomym już czyteloikom 
naszym. Deputacya towarzystwa ośŚwiadczy- 
ła, iż odpowiedź ta nieznpełnie zaspokaja Ży- 
czenia nasze i nie czyni zbytecznemi użycie 
środków, o które sę doprasza towarzystwo , 
a z niemi cała ludnosć, całe wojsko, i po 
odb tev dłuższey konferencji, oddaliła się. — 
Dnia onegdayszego wezw ła rada administra- 
cyina PP. Xawerego Bronikowskiego, Maury- 
cego Mochnackiego i Andrzeja klichtę do 


dzielenia jey prac. (z Patryoty). 


Na wczorayszem posiedzeniu ustanowiony 
został w mievsce wydziału wykonawczego, 
rząd tymczasowy pod prezydencyą xięcia ada-- 
ma Czartoryskiego. — Seym zwołany na d. 
18 grudnia r. b. — Wydział wykonawczy 
rady adm'nistracyyney wyznaczył komitet ma- 
jacy zaopatrywać woysko Żywnościg. Człon» 
kami tego mianowani: Radca stanu Bnlesta, 
były pułkownik, i Henryk Łubieński, dyre- 
ktor banku pelskiego. — 

(Dalszy ciąg w dodatku.) 
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i 


DODATEK 
po Nru 139 


GAZETY KRAKOWSKIEY. 


UKOŃCZENIE 
Wiadomości Zagranicznych, 
Do regularnego przye 
chodzenia poczt, utrzymania porządku, kone 
trolowania przychodzących expedycyy listów 
i pakietów, tudzież do pilnowania ich niety- 
kalności wydział wykonawczy wyznaczył 
referendarza Chłędowskiego. — - Nadeszła 
niezawodna wiadomość (pisze Polak sumien- 
nr), że JW. hrabia ordynat Zamoyski! prezes 
enatu, spiesząc na sessta Senatu; która od- 
bydź się miałs. dnia 1go grudnia, i w blie 
skości już Warszawy, zawiadomiony o chwa- 
lebnem i szczęśliwem rozpoczęciu rewolucyi, 
pospieszył w województwo Lubelskie dla o- 
czekiwania rozkazdw nowego rządu i jak nay- 
. prędszego uzbrojenia dla spraws powszechney 
całey ordynacvi Zamoyskich. Jeżeli tak ze* 
chce naczelnik nayw:Ższy siły zhrosney na- 
rodowey; uvrzemy w krótkim czasie wchoe 
dara do stolu y znakomita uzbrojona siłę ze 
st rorakonnsch dziedzictw Wielkiego Jana 
Zaanoyskiego. — 
S PT, EGW 
na notę: Jeszcze Poska nie zginęła, 
Dalev bracia do bułata, 
Wszak nm dzisiay tylko żyć, 
Pokażemy, że Sarmata, 


urządzenia i 


Jeszcze woln: m umie być. 
Diogo spała Polska święta, 
Długo orzeł biały spał, 
Lecz się zbndził i pamięta, 
Że on kiedyś wolność miał. 
Smiałem skrzydłem on poleci. 
Przez szczęk mieezów i kul grad, 
Za nim! za nim! Polskie dzieci, 
Tylko w zgodzie za nim w ślad! 


Będziem rabać, będziem siekać, 
Jak nam miły Bac i kray, 
Daley bracia a me zwlekać, 
Ż naszey Polsk: zrobim ray, | 

Już złodzieie i tyrany. : 
Na piekielny poszli brzeg, } 
ł Moskalom zeprzedany, 
Ziemię gryzie zdrayca szpieg. 

W szłachetney młodości żyle, 
Staropolska płynie krew, 
Ufność bracia w naszey sile, 
K wolności wzrośnie krzew, 

Wiwat gwardya narodowa! 
Woysko p'lskie, tobie cześć? 
Bądź gotowe! bądź gotewa! 
Za oyczzżnę życie mieść! 

Daley bracia do bułata, 

Wszak nam dzisiay tylko Żyć, 
Pekażamy, ża Sarmata 
Jeszcze woln*m umie być. 


H MNE 


Bogarodzica Dziewico! 

Stuchay nas Matko Boża, 

To óyców naszych spiew. 
Wolności błyszczy zorza, 
Wóulności rownie krzew , 
Wolności bije dzwon ; 

- Bogarodzico? 

Wolnosci ludu śpiew, 
Zaniey przed Boga tron. , 


Podnieśmy głos rycerie, 
Niech grzmią wolności spiewy, 
Wstrzęsną sie Moskwy wieże ssuo 
Wolnosci pieniem wżrusaę 
Zimne granity Newy; 
Í tam są ludzie, i tam mają duszę. 


br 


Nee byłam orżeł dwugłowy, 
Dumat na szczycie gmachu s 
F w szponach nióst okowy. 
"Stuchuycie! zagrzmiały spiied 
Zagrzmiaty! I ptak w przestrachu 
Uleciat nad świątyń krzyże, 
Spoyrzał = i niemiał mocy, 
Patrzeć na wolne narody, 
Olsniony blaskiem swobody, 
Szukał cienia... I w ciemność uleciał północy. 
Q wstyd wam?! wstyd wam Litwini, 
Jesli w Gedymina grodzie, 
Odpocznie ptak zańrwawionyz 
Głos cię pokoleń obwini, 
Jeśli nie skruszysz narodzie, 


Krwią carów zlaney korany. 


Wam się chylić przed obcemi; 
Nam we własnych ufać siłach; 
Będziem żyć we wtasney ziemi, 
Lub we własnyek spać mogiłach, 
Do broni bracia! do broni! 
Qża ludu zmartwychwstanie, 
Wolność, z upodlenia toni, 
T z popiołów Fenix nowy. 
Fowstat lud = btogostaw Panie! 
| Nisch brzmi pieśń, jak w dziać godowy, 
Bogarodzico! Dziewico ! 
Stuchay nas Matko Boża, 
To oyców naszych spiew, 
Wolnosci błyszczy zorza, 
Wolności bije dzwon, 
I wolna płynie krew, 
Boegerodzico ? 
Wolnego ludu krew a 
Zanieś przed Boga trón. 


a A 


Ruchomeści po $. p. Wiktoryć 
lustra, porcellana . 


kowskiey, pod N 376, w dniu 2n 
mych za gotową srebrną monetę . 
«o Nru 4456 sprzedawane beda. 


W Krakowie d, 9 grudnia 1830 r. 


grudnia r. b. poczynając. i ani następnyc 
w skutek polecenią W. Trybunału M. Krakowa ddto 7 grudnia r.1. 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Paryż 26— Bruxella 26 listopada m Berlin 4 
grudnia, 


FRaNCYA. Dziennik National zapewnia, 
Że korpus obserwacyjny z 150.000 Francuzow 
złożony stanie pod rozkazami jenerała Gerard 
mad Renem.— Jenerał Bourmont, przeszły do- 
wedca siły franauzkiey wAlgierze, znayduje się 
z 3swoiem! synami w Hampftead (przy Lon- 
dynie.) Od swego przybycia do Anglii, mie- 
wa częste narady z niektóremi członkami 
dawnego rządu. — Podług doniesień z Rzy- 
mu pod d. 6 Listopada Karol X. mieszkac 
ma w zamku Caprarola, między V terbo i: 
Ronciglione stojącym. — Jenerał Delacroix 
został d. 25 w Paryżu uwięziony. Obwinio- 
ny bowiem jest, Że bez upoważnienia rządu 
zaciggał ludzi do wovska. Domyvślara sę, 
Że ten zaciąg przeznaczony był dla konsty- 
tucyonistow hiszpańskich. 

Berce. Na posiedzeniu d. 25 P. G'nde- 


bien domiosł urzędown e kongressowi, 1Ż rząd 
posiada pod bromia 24,000 ludz: oprocz gwar» 
dyy mieyskich. — Dwóch zło:ków ty:ncza» 
sowego rządu, Rogier i Jolv, ohjeżdz: bel- 
giyskre miast . — Z Hagi nadeszła do An- 
twerpii urzędowa wiadomość, że krol Fay - 
igł zawieszenie brani, i że jency mara bydź 
w massie wymienionemi. 


Prussy. P, Gasnowski, kawaler przy ce- 
sarsko-russviskiem poselstwie przy dworze 
pruskim pobiegł z Berlina gońcem do Peter- 
zburga, a cesarsko rossyjski polowy strzelec , 
porućznik Wimmer, przejechał prze” powyż- 
sze miasto gońcem z Paryża do Peterzbure 
ga- — Cesarsko rossyjski feldmorszałek hr. 
Dybicz-Zabałkańsk: odjechał z stolicy pru- 
skiey do Peterzburga. 


DONIESIENIE. 
Pusieżowey pozostałe, to jest: 


a szkło, garderoba, pvjazdy szory, fortepiano. 
soráw „ dla żrealizowania massy i ułatwienia działu 


kosztowności, perły, zwierciadła, 

i różne sprięty, na żądanie sukcedi 

przeż publiczna AE "gy w domu w ulicy Sław, 
» w godzinach zwyczay” 


Olearski Notaryusm 


